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Monarcbya Anstryacka.
S p ra w i/ k ra jow e .

L w ó w , 25 .  kwietnia.  Jego  Excel encya  Namiestnik Finl.  lira— 
'a M ensdorff- Pouilly , przy jmował  wczora j  o godzini e  10.  przed  

M ud nie m ws zys tk i ch  prze łożonych  c. k. w ładz  i urzędów.

L w ó i r ,  24 .  kwietnia.  S iódme posi edzenie  sejmu kra jowego  
?agai ł  marszał ek  JO. ks.  Leon Sapieha dnia dzi s ie js zego  o godzini e  
1'oł do jed enastej przed południem.

Pr o tokó ł  rozpraw  ostatniego posiedzenia od czy tany przez  
s,-'kretarza posła Zatwarnick iego  zos l a ł  przyjęty.  Poczem referent  
komisji  w n io skodawcze j  pose ł  Krzec zun owi cz  oznajmił ,  ż e  równie  
ł,e s t rony kilku p os ł ów  gmin wiejskich jako t e ż  od kilku pos ł ów  
,Ti i a s t i w i ę k sz y ch  posiad łośc i  z ł ożone  zo s l a ły  wnioski ,  które  w s z y -  
stkie do t ego  dążą by sprawy serwitu tów w  naszym kraju jak naj­
spieszniej i w  sposób jak na jsprawiedl iwszy  ku zupełnemu za sp o ­
kojeniu stron in t eresowanych  s tanowczo  zos ta ły  uregu lowane  i za ­
łatwione.  W  d łuższe j  przemowie  z w r ó c i ł  mówca  uwagę  na waZ-  
»ość kwes ty i  s erw i t u tó w w  naszym kraju,  i p rz ed łoż y ł  w  końcu  
"triieniem komisyi  .następujący w n i o s e k : W ys o k i  sejm raczy  uchwal ić :  
ł )  w e z w a ć  w ła d z e  ażeby  prace komisyi  w yznaczon ych  do uregu lo ­
wania s erw i tu tów zos ta ły  przysp i e szone ;  2)  poleca się wy dz i a ło wi  
krajowemu,  ażeby  gruntownie  zbadał  odnoszące  s ię do kw es t y i  
*6rwitutów wnioski  i wypracowany  projekt w zg l ędem najs tosowniej ­
szych ś rodków  ku ostatecznemu załatwieniu tej kwes ty i  se jmowi  
0̂ uch w a ł y  przed łoży ł .

Po wszechst ronne j  dyskusyi  nad tym przedmiotem przyjęto  
" iek sz ośc ia  g ł o s ó w  wniosek posła Dr. Z iemia lkowsk iego ,  ażeby  
"'niosek komisy i  równie  jak wsz e lk i e  wnioski  p o s ł ó w  odnoszące  się  
*ło kwes ty i  s erwi tu tów,  przekazane zos tały  wyd z ia łow i  krajowemu  
‘ło ś c i s ł eg o  rozpoznania i zdania sprawy  sejmowi ,  przyczem uchy­
l n y  zosta ł  w niosek posła Ł a w r o w s k i e g o  , ażeby  sejm w e z w a ł  
" ładz ę .  by wstrzymana została  czynność  komisyi ,  zajmujących się 
°heenie r egulacya s erwi tu tów,  a wydz ia ł  krajowy żeby  wypra cow a ł  
Projekt u s tawy co do tej kwestyi .

D ys k u s j a  nad ważna sprawa  serwi tu tów zajmowała z gro ma ­
dzenie do 3ciej godz iny  po południu,  poczem marszał ek  posi edzenie  
11 a 6 ia godz inę  w iec zó r  odroczy ł .

Na wieczornem posiedzeniu rozpoczętem o godzini e  6’/j przy ­
szed ł  pod obradę wn iosek  wzg l ędem nieodpowiedzialności  posłów.

Referent  komisyi  wn ioskodawcze j  poseł  R og aw sk i  oznajmił ,  
że przed łożone  zos la ły  w tym przedmiocie  t rzy wnioski ,  mianowicie  
przez pos łó w  Alexandra lir. B o r k o w s k i e g o ,  Dr.  Bę lk ow sk ie g o  i 
Se idl era.  Na pods tawie  łych wniosków' p rz ed łoż y ł  referent  imie ­
niem komisyi  wn iosek  nast ępujący: Sejm uchwala :  1 )  Cz łonek
Sejmu nie może  za swoje  czynnośc i  c z y  to w sejmie czy  w  wydz ia le  
krajowym być poszukiwany lub sądownie ś c ig an y ,  2 ) c z łonek  sejmu  
nie może ,  w y ją w s z y  schwytan ia  na gorącym u c z y n k u ,  być  bez  
przyzwo lenia sejmu ani sądownie  ściganym ani are sz towanym ; 3 )  
sejmowi  przys łużą  prawo  żądać uwolnienia uwięz ionego  posła.  4 )  
Dzienniki  nie mogą  za ogłaszanie  i ocenianie rozpraw  se jmowych  
t y ć  pociągane do odpowiedzialności .

P o s e ł  Dr.  Zy b l ik i ewicz  w niós ł  popraw kę ażeby  w punkcie l y m  
1 2 im p o w y ż s z e g o  wniosku opuszczono wyraz  „ są do w nie ,11 na co 
się z g o d z i ł  referent  komisyi .

Uzasadniając  wn io sek  zabieral i  g ło s  pos ł owi e  AIexander hr.  
Bor ko ws k i ,  Dr.  B ę tk ow sk i  i Seidl er ,  tudz ież referent  pose ł  R o g a w ­
ski ;  poczem wniosek  jednog łośnie  zo s t a ł  przyjęty.

Re ferent  komisy i  wn ioskodawcze j  poseł  Sm ar ze w sk i  p rz ed ło ­
ż y ł  następnie wn iosek  posła Kr ze czunowicza  tej t r e ś c i : Sejm uchwala : 
1 )  U p ow aż n ić  w y d z i a ł  kra jowy do przybrania sob ie  t y m c za so w o  
urzędników' pomocn iczych  i kancelaryjnych w  miarę potrzeby ;  2)  
sejm upowrażnia w yd z ia ł  krajowy do opędzenia potrzebnych na (o 
Wydatków z  funduszów kra jowych .  3}  Sejm zas t rzega  sobi e  s tano­
w c z e  uęll\v»Jenie etatu urzędników wydz ia łu ,

P o  krótkl em uzasadnieniu wn iosek p o w y ż s z y  j ednog łośni e  
przyjęto.

P o s e ł  Dr.  D ie t l  j ako referent komisy i  wn iosko da wc ze j  p rze d ­
ł o ż y ł  następujący w n io se k :  Sejm raczy  u c h w a l i ć :  1 )  A że b y  od na­
s t ępnego roku szk o lnego  j ęz yk  polski  we  wszy s tk i ch  t rzech  w y ­
działach uniwersytetu Krakowsk iego  był  za p ro w a d zo n y ;  2 )  dopóki  
t a uchwała  sejmu nie zo stan ie  sankeyonowaną,  mają posady pro fe ­
sor ów  uniwersytetu Krakowskiego nieumiejących j ę zy ka  pol ski ego  
na mocy na jwyższe j  uc hw a ł y  z dnia 29 .  lutego 1801 być obsadzone  
profesorami Polakami ;  3 )  ażeby reskrypt ministcryal i iy z dnia 1 3 g o  
lutego 186 1  og ło s zo ny  b y ł  w dziennikach rzą d o w y ch  i pań s twa ;  
4 )  wy dz ia ło w i  krajowemu poleca się wykonan ie  tej uchwa ły .

Po obszernem motywowaniu przez  w n ios ko da w cę  wn iosek  
przyjęty zos ta ł  j ednogłośn ie .

W  końcu p rz ed ło ż y ł  poseł  Dr.  Diet l  j ako  re ferent  komisyi  
wnioskodaw czej następujący wniosek posła W ie lo g ł o  wsk iego  : Sejm  
uebwala :  1 )  ażeby  techniczna s zkoła  w  Krako wie  wynies iona z o ­
stała do rzędu akademii  t echuiezcj ,  z którą ma być  połączona s z k o ł a  
rzemieś ln i cza  i górn i cza ;  2)  żeby ta s zko ła  przez  mianowanie  pro­
fesorów' polskich do ws zys tk i ch  przedmio tów stała s ię narodowym  
zak ładem w y c h o w a w c z y m ;  3}  ażeby nauczyc i e l i  tej  s z k o ł y  n a l e ży ­
cie byli  uposażeni .

Pose ł  Dr.  Dietl  wnos i  imieniem komisy i ,  ażeby w y dz ia ł  k ra ­
j o w y  po gru townem rozpoznaniu tej spraw y ,  po czy n i ł  s t o s o w n e  
kroki  do jej załatwienia .

W ni os ek  ten po uprzedniem uzasadnieniu przez  wn io sk od aw cę  
posła Wie log łow'ski ego jednogłośn ie  zo s t a ł  przyjęty.

Pos i edzen ie  zamknięte  zo sta ło  przez  marszałka  o godz ini e  p ó ł  
do dziewiątej  w ieczór .  P rz y sz ł e  pos i edzenie  zapowiedz iane  na dzień  
25 .  b.  m. o godz in i e  lOtej przed południem.

( P o j a w i e n i e  ai e  zarazy bydła.)
Lwów ,  2 3 .  kwietnia.  Jak nam donoszą ,  wybuch ła  zaraza  

bydła znowu  na prowincj i ,  i stan zarazy  kons tatowano już w  trzech  
miejscach obwodu  czo r l ko w sk ie go ,  mianowicie  w  Chudykowcach ,  
Paniowcach  z i e lonych  i  w  Kudryńcach.

W  Chudykowcach j ednak po odejściu dwóch  sztuk  zarażo ny ch  
i po zabiciu dwóch sztuk znal ez ionych w chorym stanie,  nie p o zo ­
stał  już  w  tym pojedynczym zarazą dotkniętym folwarku żaden stan  
chorego  bydła ,  a przeto tam, podobnie jak w Kudryńcach,  g dz i e  
w jednej oborze  dwie  zarażone sztuki  bydła natychmiast  zabito,  
można się spodz i ewać  prędkiego przyt łumienia zarazy .

N iepomyś lny  zaś  j e s t  stosunek zarazy w  Paniowcach  z i e lo ­
nych,  gdz i e  2 5  sztuk bydła zachorowa ło ,  z  których 3 w y zd ro w i a ło ,  
16 od esz ło ,  jedna sztukę zabito,  a 5 zostało  j e s z c z e  w  chorym  
stanie.

( M i a n o w a n i a  r a d c ó w  s t a n u .  — W y p a d k i  ( l r . i enne.  — S e j m y  k r a j o w e .  —  D o n i e s i e n i a  
z  W ę g e i r .  — M o n t e  V e n e t o . )

22 .  kwietnia.  J eg o  c. k. apostolska Mość racz y ł  
wydać  najmitośriwiej  następujące pisma od ręczne :

Kochany Panie Kuzynie Arcyks iążę  Ra iner!  Zamianowałem  
dzisiaj przy toczonych w za łączonym spisie  dz iedz i cznych  c z ło n k ó w  
izby panów rady państwa i udzie l i ł em Memu ministrowi  stanu dal ­
s z e  odnośne  z lecenia,  j ed n ak o w o ż ,  dopóki  kwes lya  reprezentacy i  
Moich kr ó l e s tw  Węgier ,  Kroacy i ,  S ławoni i  i W .  ks. S iedmiogrodu  
na radzie  państwa,  nie będz ie  o s ta teczn ie  uregu lowana w  myś l  Mo­
ich pism odręcznych z 26 .  lutego b. r. wydanych  do Mego węg i er sk i eg o  
kanclerza nadwornego ,  do prezydenta  s i edmiogrodzkie j  kanee lary l  
nadwornej ,  i  do prezydenta p r ow iz or y cz n e go  k ro ack o- s law ou sk ieg o  
dykas l eryum nadwornego ,  dopóty pows trzymam się z mianowaniem  
cz ł o n k ó w  i zby  panów z r ze cz on yc h  krajów.  Wiedeń 18.  kwietnia 1861 .

F ranciszek  Józe f,  r. \v .“
Kochany  Panie Kuzynie A rcyks ią żę  Rainer  ! Mianowałem dzi ­

siaj przy toczonych  w ( za ł ączonym spisie doży wo tn i c h  cz ło n k ó w  
izby panów w radzie państwa,  i Memu minis t rowi  stanu,  dałem dal­
s ze  odnośne  z leceni e ,  l e cz  co do mianowania doż ywotn i ch  cz ło n kó w  
izlty panów z Moich kró l e s tw  W ę g i e r ,  Kroacyi ,  S ławon i i  i W.  ks.  
Siedmiogrodu ,  powo łuję  się na Moje pismo odręczne  wzg l ędem mia­
nowania dożywotn ich  cz ło n k ó w  i zby  panów do Wa sze j  Miłości  w y ­
dane.  W ie d eń  18.  kwietnia 1 86 1 .

F ranc iszek  J ó z e f , r.  w . a
Je go  c. k.  apost .  Mość  w zas to sowan iu  us tawy zasadniczej  o 

reprezentacyi  państwa § .  3  ra c zy ł  najmi łośc iwiej  wydać  18.  b. m.  
uajwy ższe  pisma odręczne mocą k tórych  dz i edz i cznymi  radzcami  
państwa mianowani  są :

Panujący książę  J a n  Liclitenstein , tajny radca F erdynand  
książę L obkow itz , tajny radca K a ro l W ilhelm  książę A uersperg ,



fajny radca J a n  A d o l f  k s iążę  Schwarzenberg , u. a. marsza łek  J ó ­
z e f  ksiąZę Collorcdo-Mannsfeld,  podkomorzy  R y s z a r d  k s iążę  Khc-  
cenhiiller Melach , -podkomorzy V  orni do k s iążę  Starhembcrg.  fajny  
radca Hugo  k siążę  Sahn-R eifferscheid -K rau lhe im , fajny radca  
H enryk  E d w a r d  k siaże  Schcnburg-Martensicin , podkomorzy  i p o ­
s e ł  przy ces .  francuskim dw or ze  R yazard  k s iążę  Metternh h -W in -  
n cn lu rg , marsza łek  polny A lfred  ks iazę  Windischgrtitz,  k siążę  
Maccym. F.gon Fiiratenlcrg , tajny radca i na jwyższy  J. C. Mości  
pie rw sz y  ochmis trz dworu ,  j enera ł -kawa iery i  K arol  k siążę  Lichten- 
stein, Guslaio  k s iążę  Lambcrg.  podkomorzy  i rotmistrz armii F e r ­
dynand  k s iążę  K inaky , podkomorzy  E dm und  k s iążę Ciury-Aldrin-  
gen\  podkomorzy  Karol  ks iążę  F a a r , k siążę  W ła d y s ła w  Sangu-  
szlco, k s iążę  K am il Rohan-Gucmenec,  podkomorzy  E d w a rd  ks iążę  
Colluito et S u n  Salcalore.  ks iążę  Leon Sap ieha , tajny radca 
Ig n a cy  hrabia Attems , podkomorzy  Jerzy  lir. Ilow juo /, tajny radca  
Klem ens  hrabia Brtmclis , po dkomorzy  Oktaw  margrabia Canosso, 
margrabia H unibal C aw ia n i , hrabia Coleoni Porto-Gentille , tajny 
radca Eugeniusz  hr. Czernin , tajny radca M aurycy  lir. Dietrichstein- 
P roskau-L es l ie ,  podkomorzy  i major armii Antoni  hrabia Goes , fajny 
radca Agenorlw. Gołuchowski,  margr.  Galeazzo dei Conti Guidi di 
B a g n o , tajny radca F ranciszek  E rnes t  hr. Harraeh,  podkomorzy  K arol  
hr.  H augw itz , podkomorzy  . / « w H enryk  hr. Ilerbersteiii, podkomorzy  
E rn es t  hr. Hoyos-Sprinzrnste in , podkomorzy Albrecht  lir. K a u n itz , 
tajny radca i na jwyższy  marszał ek  dworu Franciszek  Serafin  hr.  
K u efs tc in , podkomorzy  K azim ierz  lir. Lanckoroński ., s tarosta kra­
j o w y  J a n  lir. Lurisch-M ónnich , fajny radca Kajetan  hr. Leivicki\  
rotmist rz  F ranc iszek  hr. Meran,  tajny radca Ludw ik  hr. M inis-  
calchi , po dkomorzy  i rotmist rz  armii J ó z e f  hr.  N o stiz -R ien ek , lir. 
Ale.xander P  ap a fa ra  Antonini dei Cararessi , hrabia A lfred  J ó ­
z e f  Potocki , podkomorzy  E rw in  lir. Schónborn,  podkomorzy  i ma­
jor  armii J a ro s ła w  hr.  Sternberg , tajny radca J ó z e f  M aciej  hr.  
Thun-Hohenstein , podkomorzy  P io tr  Hieronim  hr.  Venicr , po dk o­
morzy  i ro tmi st rz  armii Ei-ncst hr. W uldste in-W artenberg , hrabia 
. / « »  W ilczek , tajny radca i mars za ł ek  polny Eugeniusz  hr. V5ra-  
t is law -N etto litzky,

Je g o  c. k. apost .  Mość  ra cz y ł  polecić  t akże  swe inu  ministrowi  
stanu,  wydać mianowanym dz i edzi cznym cz łonkom izby  panów od­
powiedn ie  dyplomy.

Jego  c. k, aposto l ska Mość  r ac z y ł  w  zasto sowan iu  us tawy z a ­
sadnicze j  o r ep rezentac j i  państwa  §.  3.  na jwyższem pismem wła -  
snoręczne in z 18. b. m. nadać najtaskawiej  dz iedz iczną godność  
radcy stanu małoletnim książętom Henrykowi Rosenberg  i K a ro ­
lowi 7'iauttmurinsdorffi  tudz i eż  małoletniemu hrabiemu Ottonowi 
A b en sb e ry -T ra u n , i pol ec i ł  swemu ministrowi  stanu wydać na mocy  
t ego  na jw yż sz eg o  nadania odpowiedne dyplomy przynależnym op ie ­
kunom z tym dodatkiem,  że  mianowani  dopiero po uzyskaniu pe ł -  
uoletności  będą mieć prawo zasiadać w  radzie  sianu.

Je g o  c. k. apostolska Mość  ra cz y ł  w  zastosowaniu us tawy  z a ­
sadniczej  o r eprezcntacy i  państwa §.  5 .  wydać  pod dniem 18.  b. m. 
na jw yż sz e  pisma w łas no ręc zn e ,  morą których  mianowani  zostal i  naj-  
ł a sk awi e j  dożywotn imi  cz łonkami izby  w yż sz e j  rady stanu:

Szaii ibelan Antoni  hrabia A u  er sp e rg ; tajny radca W incenty  
ks ią żę  A u ersp crg ; tajny radca i prezydent  akademii  umiejętności  
A ndrze j  baron R a um gartner ; podesta W en ec y i  L u ig i  hrabia Bembo ; 
tajny radca i Fzm.  L u d w ik  B en cd ek;  tajny radca i Fml.  E d w a rd  
hrabia C la m -G a lia s ; tajny radca i minister w ojny Fzm August  
hrabia iJegcnfeld-Schonburg; radca nadworny  F ranciszek  Grill- 
p a r z e r ; suprriutcndrnt  A d o l f  Teodor H a a s e ; tajny radca i j en c -  
nera ł  kawaleryi  F ranciszek  hrabia H atler-H atlerkos; lejny radca 
minist er  państwa i konferency i  F ranciszek  hrabia l la r l ig ; tajny 
radca i fe ldmarsza ł ek  H enryk  baron H e s s ; szambelan K arol  
ks ią żę  J a b ło n o w s k i ; tajny racica i przeor  zakonu Joliani-  
t ó w  w  Czechach  Fzm.  F ranc iszek  lirahla Khcrcnhiillcr-Metsch; 
tajny radca i prezydent  n a jw yż sz eg o  trybunału sąd ow ego  K a ­
rol  baron K ra u s;  tajny radca i prezydent  na jwyższej  w ład zy  
kontrol i  rachunkowej  F ilip  baron K ra u s;  tajny radca i pre ­
zyd en t  rady stanu T hadeusz  baron L ich ten fe /s ; jenerał  kawaleryi  
F ranc iszek  k siążę  Liechtenstein ; radca nadworny Eligiusz  baron 
M unch-R ellinghausen; tajny radca Joachim, hrabia Munch-Beiling-  
h a u sen ; tajny radca i f e ldmarsza ł ek  L a v a l  hrabia N u g e n t; h i s toryk  
D r. F ranciszek  P u la ck y ;  tajny radca i gubernator  banku J ó z e f  
P ip i tz  ; tajny radca interi iuncyusz i pe łnomocny  minister fml. A n ­
toni  baron Prokesch - Osten;  tajny radca i minister ce sarsk iego  
domu i spraw zagran icznych  B ernhard  hrabia Rcchberg - Rothen-  
lówen;  prezydent  na jw y żs ze g o  sądu kra jowego  J a n  R e s t i -F e rra r i ; 
hurtow nik Konstanty  baron R cyer;  baron M iko ła j  R o m a szka n ; 
bankier  Anzelm  baron Rothsch ild ; s zambelan  F ranciszek  hrabia 
S a lm -R e i f fc r s c h e id ; tajny radca J ó z e f  hrabia Schaffgotsche; fajny 
radca J a n  Schindler  baron Sehinde/heim,; major w  armii K a z i ­
m ierz  hrabia S fa r z e ń s k i ; tajny radca Leon  hrabia Thun-IJohen- 
stcin ; szambelan Hugo  ks iążę  T h u r n -T a x i s ;  fajny radca i s tarosta  
k ra jo w y  w  Karyutyi  fzm. J e r z y  hrabia Thurn- F a lle -S a ss in a ; tajny 
radca  J ó z e f  hrabia T ra u ttm a n sd o r f-W e in sb erg ; baron Jo rd a k i  
Wassilko-S< r e c k i ; i tajny radca Leopold  hrabia W'olkenstein- 
Trostburg .

— Wyp ad k i  z e s z ł e g o  tygodnia pis ze  Gazeta w iedeńska  u z u ­
pe łn i ły  z w y c i ę z t w o ,  które  Austrya odnios ła u s iebie  w  sw y ch  s t o ­
sunkach w e w n ęt rz n yc h .  Sejmy  kra jowe  wyrzekają  s tanowczo  jedne  
po drugich zasadę  j ednośc i  monarchyi  i k ładą  na cze l e  swryeh pro ­

gramów7 jej i s tnienie jako mocars two  Europe jski e ,  a j eżel i  
j e s z c z e  zaś l epi eni e  lub z ła  wola  radeby by ły  ciągnąć  
z upadku t ego  po tężnego  państwa,  dziś  nikt już  nie może lia" 
pomyś leć  o czenrs po (lob nem. .j,

B la  kró le s twa Czech  zbl iża się wzn ios ła  i świetna c*’".'7jV 
Reprezentanci  Czech  z łoży l i  u stóp tronu prośbę  aby Najjaśnie.ls ;j 
Pan raczy ł  się koronować  w stol icy  cze ski ej  w  Pradze  jako lv 
Czeski .  Najjaśni ejszy  Pan raczy !  naj laskawiej  przychyl i ć  si® j 
tego życzenia  ; a zatem można się spodz i ewać ,  ż e  wkró tce  »®s 'j.; 
ten akt uroczysty ,  i s i lniejszym j e s z c z e  spoi w ęz ł em  kraj j 
z tronem i dostojną dynaslyą,  jak to z a w s z e  byw a ło  w dobi’.Vc

z łych  czasach  i na z a w s z e  trwać  będzie.
Unies i enie  z jaki em ludność w Zagrabi l i  przejmowała  e'_ 

Exc.  Bana podczas  uroczysto śc i  ins talacj i ,  jest  dow odem,  że  sCl# 
cacli mie szka ńcó w wyry te  są s ł owa ,  któremi Ran przemówił :  
nować  jako św ię t o ść  w ierność  ku monarsze  i przywiązan ie  do s"'.'c 
ob o w ią zk ów ,  a w  razie  po trzeby  oddać nawet  życ i e  za nie w ofi®1?'

W i e d e ń ,  20 .  kwietnia.  Całe dz i s i ejs ze ,  ostatnie posi®1̂'* 
nic sejmu n i ż szo -au s t rya ck icg o  ze sz ł o  na wyborach do rady s*allllj 
Po ukończeniu tych  w y b o r ó w  przeds i ębranych pod ług  kuryi ,  za')l‘1 
g ł o s  marsza ł ek  sejmu:  ^

„Nicpozos taj e  mi już  t edy  nic w ięce j ,  jak ty lko stosowni®  ̂
wydanego  dziś  rozporządzen ia  og ło s i ć  sejm odroczonym,  i upras®1 
Panów7, uczci ć  zamkniec i e  sejmu tak samo,  j ak  otwarc i e  j®S’0’  ̂ ■ 
jest  s erdecznym okrzykiem na cz e ść  Jego Mości  naszego najm1' 
ś c i w s z e g o  Pana i C esarza .“

Zgromadzen ie  wz n ios ło  t rzykrotny okrzyk .  —  Posiedź®1'1* 
sko ńc zy ł o  s ię o pół  do 9.  w ieczorem.

I S c r n o ,  20 .  kwietnia.  Odczy tan ie  pro to ko ł ów.  Wni®8̂ 1 
w zg l ęd em  rewindykacy i  gmachu  se jmowego  i spiesznego,  załatwi®11'* 
spraw y  serwi tu tów przyjęto j ednog łośn i e .  W  końcu po załatwi®1'1* 
kilku j e s z c z e  wn io sk ó w  p rz yg o t ow a w cz yc h  dla wydzia łu  sejmo"'®;. 
od ro cz y ł  s ię sejm t rzykro tnym okrzyk iem na c ze ść  Jego'  M0*0' 
Cesarza.

9 l i b l a n a ,  20 .  kwietnia.  W nio se k  Derbi l s cha w zg lędem z»ie 
sienią powia tow ych  d oz or c ów  dróg  przyjęto jednog łośni e .  Potem pl'®e  ̂
d ło ż y ł  prezydent  wn iosek  rz ąd ow y  wzg lędem odroczenia  sejm11 
po dz i ęk ow a ł  krótką prz emo wą  za zgodne działanie izby.  AaibroS® 
d z i ę k ow a ł  imieniem zgromadzenia  upatrując dowód  sz cz ero śc i  rż®{ 
w7 iem,  że  s tarosta kra jowy  i s z e f  kraju są rodem z Krainy.

F h i m a *  20 .  kwietnia.  Pon ieważ  ko ng reg ac j a  iminicyp®*"* 
odmówiła dwukrotn ie  wyboru  deputowanych na sejm kroacko-s*'1 
wońsk i ,  kazał  cywilny  kapitan rozpisać  bezpośrednie  wybory  
dzień 22 .  b. m.

Z a g r a b i ę , 20 .  kwietnia.  Wczoraj  dals zy  c iąg i k o n i ® c 

prac pięciu komisyi  weryf ikacyjnych.  Dzi ś  ukons ty tuowa ł  się s®,!11' 
i zajmuje sie wyborem komitetu z 12 cz łonków7 dla ułożenia reg"' 
lamino obrad.

K a r a ,  20 .  kwietnia.  Wc zora j  przyjął  sejm adres dziękczyń")  
do Jego  ces .  Mości  w  sk ładz i e  zaproponowanym przez  koniit®*’ 
wy b ra ł  komi tet  do u łożenia  adresu do Cesarza w zg l ęd em  spies®* 
nego wprowadzen ia  w życ i e  dalmatyńskiego statutu krajowego,  ‘ 
potem zajmował  s ię wyborami  cz ło n k ó w  do rady stanu.

— Siirgóny  podaje następujące wyjaśnienie ,  niedokładnie  V0' 
danego t e l egramu. • 1 * 1Pon ieważ  ostatniemi czasy  dzienniki  podały  rozmai te  wiad®'
mośc i  w zg l ęde m usposobienia YVęgier, w iążąc  j e  z osobi stym w pi)’ 
wem judieis  curiae,  choc iaż  on nie dał do tego  powodu  ani słów®1"1 
ani c zynem ; z drugiej zaś  strony pon ieważ  te wiadomośc i  wy"0j  
ł a ły  spros towan ia  , które św iadc zą  , że  zamierzano ro z tr z y g 11?*' 
jednostronn ie  i prze dw cze śn i e  kwe s tye  w zakres  p raw od aw st " 9 
w cho dz ące :  powstała  powszechna  obawa,  Ze istnieje j akaś  nieupi’"’ 
wniona partya,  której  zamiarów przeniknąć trudno,  a która prż®' 
c ież  usi łuje dzia łać  na sejm szkod l iwie .

Je s t e śmy  upoważnieni  zapro te s tować  niniejszem przec iw  te"' 
deueyom tego rodzaju.

—  Obw ieszczen i e  c. k. l ombardzko-weneck ie j  prefektury fiu®"’ 
sowej  w  W en e cy i  uwiadamia mie szk ańc ów ,  że  nowa „Monte Veii®t° 
rozpoczn ie  c zynnośc i  sw oj e  z d. 1.  maja.

( P a t f l n t  c e s a r s k i  z  8 . k w i n t n i i  I SSI  d l a  e w a n i e l i k ó w . )
(Dokończenie*)

§. 17 .  Odmienność  c l i rześc iańskiego wyznania  w iary  w  kr®' 
ja cli, dla których ten patent j e s t  w ydany,  nie może  uzasadniać ż®' 
dnej różn i cy  w  używan iu  praw cywilnych i po l i tycznych.

Mają przeto  niniejszem wyj ść  z mocy obowiązującej  w s z y s tk 1" 
ograniczenia czyl i  nadania dyspensy,  które istniały,  lub by ły  prż®' 
pisane co do wy ko nywania  tych praw przez ewanie l ików7 oh ud"" 
wyznań ,  równie  jak co do ich wstępu do urzędów  publiczny®*1 
w administracyl  państwa,  przy sądach,  w ładzach gminnych itd. 1’°'  
trzeba dyspensy  odpada także  za uzyskaniem stopni i go dnośc i  ak®' 
demicznych ,  jak dalece  w tym ostatnim w zg lęd z i e  nie stoją na ż®' 
wadz ie  przeznaczen ia  fundacyjne.  Jako obywate l e  państwa,  nas!®' 
pnie przynależn i  do j®kiej gminy pol i tycznej  mają zupe łne  upi7®' 
umienie do wspó lne go  używan ia  majątku gminy j korzyśc i  wszysf '  
kich tych  nie fundacyjnie konfesyjny®!1 ^"kładów do broczy  unoś1'; 
cywi lnej  i wo j skowej  edukncyi ,  równie  jak ludowej  i umiejętu®.) 
nauki,  jak ie  całki em lub cz ę śc io wo  utrzymuje państwo lub kraj k0< 
roimy,  do k tórego  oni należą,  albo gmina cywi lna ,  której  oni 5? 
cz łonkami .



§ .  18.  Ewanie l i ck ic  gminy kośc i e lne  (paraf ie ,  senioraty i su-  
Perinteiulencye} są uprawnione każdym prawnym sposobem nabywać  
"Jasność.

§. 1 9  Posiadanie i używanie  za k ła dów ,  łundacyi  i funduszów'  
Przeznaczonych  na zamiary ich kośc io ła ,  nauki i dobroczynnośc i
Jl's t im zaręczone.

Fundacye  dla ewanic l i ckicb zak ł adó w kośc i e lnych ,  s zko lnych  
1 dobroczynnośc i  mogą  ty lko  s to sownie  do s w e g o  przeznaczen ia  być  

° ^ ' a e a n e /
Spory  w zg l ę d em  przeznaczenia i obrotu majątku kośc i e lnego,  

S/'kolncgo i fundacyjnego będą rozs t rz yga ć  kościelne w ładz e  sądowe.
§.  20 .  Ewan ic l i cy  obudwii wyznań otrzymają na opędzanie  

^"'oicli potrzeb kośc i e lnych,  pominąwszy to,  co już  dotychczas  z  z a ­
s i łkó w państwa dla zamiarów ewunicl iekiej  nauki i wyznania  usku­
teczniono,  ro czne  datki z e  skarbu państwa,  j akeśniy to już  Na szą
•‘chwa łą  z 11.  maja lSfiO wyrzekl i .

§.  21 .  Przy  ewnniel ickich zakładach naukowych,  które z a ł o ­
żono z  z a s i ł k ów  państwa i s tosownie  do Naszegm zamiaru na przy ­
szłość mają być  z a ło żo ne ,  mogą być postanowieni  ty lko na leżący  
do j e dn eg o  lub drugiego cwanie l i ekiogo  wyznania .

§.  2 2 .  Poz wo l on o  j e s t  ewanie l ikom uczęs zcz ać  do naukowych  
zak ładów cwanie l i ck i ch  za granicą z prze st rzegan iem powszechny  eh
przep isów prawnych.

§. 23 .  Dla popierania swoich  zamiarów kośc i e lnych  i nauko­
wych  mogą  ewaniel icy,  z przest rzegan iem prawnych postanowień  
"■ rodzinnym kraju za w ią z y w a ć  towar zys twa  i wchodz i ć  w  z w iąz ek  
z rówuorodnemi cwanic l i ckiemi  towarzystwami  za  granicą.

§.  24.  W sz ys tk i e  w tym patencie  wyraźnie  nie wymienione  
sprawy  dotykające  po l i t ycznego  s tanowi ska ewnnicl ików augsbur­
ski ego i he lweck iego  wyznania w wymien ionych  na ws tęp i e  kra­
jach,  na leży  oceniać  i t rak tować  w ed łu g  zasady wszystk im prawnie  
uznanym to w a rz y s t w o m  kośc i e lnym i rel igijnym zabezp ieczonej  nie­
z a w i s ł o śc i  w regulowaniu i administrowaniu swoich  spraw konle-  
syjnych,  i na leży  uważać  n iezwłoczn ie  za znies ione wszy s tk i e  r o z ­
porządzenia  i przepisy,  które się z tą zasadą i z pow yżs zem i  po­
siano wieniami nie zgadzają ,  i których w ła śc i w o ś ć  nie j e s t  t ego  r o ­
dzaju,  ażeby  ich usunięcie aż  po ustaleniu now ych  w  przynależnej  
drodze  mających się wydać  postanowień nastąpić mogło.

§. 25 .  Natomiast  przy wykonaniu lycli postanowień nie może  
zajść ujma ani praw N as ze go  majestatu,  które  niniejszem po w ie ­
czne czasy  wyraźn ie  zast rzegamy ,  ani naruszyć publ icznie  uznanych  
praw innego kośc io ła  lub konfesyi  w obrębie  jej  własnej  sfery.

Dano w  Noszom s to ł erznem i r czydencyona lncm mieśc i e  W i e ­
dniu dnia ó smego  kwietnia w  1 8 0 1 ,  N a sz eg o  panowania w  t rzyna­
stym roku.

, I ó z 8 ‘ f  r. w.
Areyks iążę  Hniner , r. w.

Schmer/ńiff , r. w.  D e g en fd d ,, r. w. ,  fzm.
Z  na jw yżs zeg o  rozkazu  

Baron l lu n so n n e l , r. w.

Hiszpania.
( Spr . i \ Va  S a n  D o m i n g o .  — K s i ą ż ę  M o n t p e n s i e r  d o  Angl i i .  — W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e  )

i f̂lE'a«!r j  1 . 14. kwietnia.  Książę Monlpensier odpłynął  dziś  
na parowcu  „Marcjuis Vic(or ia<c do Angl i i .  —  Pułkownik  l t iso przy ­
był  z i la wanny do Madrytu u- niisyi j e  nera In ego kapitana Kuby od ­
noszącej  sic do San Domingo.  Dziennik minis l cryalny zapewnia ,  że  
w ed łu g  w iadomości  z  ł l awanny ,  jeiieralny kapitan w ysp y  Kuby po­
s i a ł  r ządowi  w San Domingo t rzy  parowce z wojski em.

ewietnia.  Najgłówniej s i  k s i ęgarze  Hiszpani i  
dnprasżiiją sic u rządu,  ażeby nie dopuści ł  w koloniach bezpra ­
w neg o  obiegu h is zpańskich książek,  które s i ę  drukują za granicą.  
Rząd oznajmił  wczora j  na zgromadzeniu  K o r l e z ó w ,  z e  j e s z c z e  nie 
o t rzy m ał  żadnej  urzędowej  wiadomości  o wypadkach  w San D o ­
mingo.  Nadesz ła  depesza  od jenerała Serrano ,  ale zawiera  w iado­
mości ,  które już  są znane.  Ruch jest s tano wcz o  przychy lny  przy ­
łączeniu  się do Hiszpani i .  .Statki hiszpańskie  wyprawiono  są,  ażeby  
ruch ob se rw o wa ć .  Be z  j ednomyś lnego  wotum m ie szk ań ców  San  
Domingo nic nie przedsiew'ezmą.  l l ząd  chce  c ze k ać  na s z cz eg ó ł y ,  
nim pow eź m ie  jak i e  postanowienie .

( R o z p r a w y  p a r l a m e n t u  z 15. kw ie tn ia .)

W  izbie niższe j ,  gdy  ukonstytuowała się jako komi tet  ś rod­
k ów  i spo so bó w,  kancl erz skarbu wniós ł  swój  wn iosek  wzg l ędem  
f inansów.  Mówi ,  że  wydatki  na ubiegły rok f inansowy obl iczono  
na 73,(>(54.000 f. szf .  i t ;> suma była odpowiednią .  W  istocie w y ­
datki wynosi ły'  ty lko 7 2 , 8 ^ 2 . 0 0 0  f. szt . ,  1. j. o 8 2 2 . 0 0 0  mniej jak 
ob l i czono.  Podatki  zniżono do 2 ,9 00 -0 00  t. sz t .  i nałożono prawie  
t y l e  podatku n o w e go .  Poprzednie  źródła docho dó w zredu kow ały  
b e z w z g lę d n y  niedobór 1111 5 0 0 . 0 0 0  f. szt .  Pon iew aż  wydatki  w y n o ­
s i ły  7 2 , 8 4 2 . 0 0 0  f. szt . ,  a dochody 7 0 ,2 S 3 . 0 0 0  t. szt . ,  wypad ł  przeto  
dei ici t  2 . 5 5 9 . 0 0 0  f. sz l .  Ale  z  niego można j e s z c z e  w ie l e  odciągnąć,  
i r z ec zy w i ś c i e  dei icit  nie wynosi  więcej  j ak  855. (100 f. s z l .  Na
2 7 . 4 5 7 . 0 0 0  f. szt .  obl i czony dochód z stempli ,  podatków,  urzędu  
p o cz to w eg o ,  pos iad łośc i  koronnych i rozmai tych innych ź ró d e ł  do­
chodu,  wynos i ł  tylko 2 7 , 5 4 2 . 0 0 0 ,  co czyni  8 5 . 0 0 0  f. szt .  różnicy.  
Na 9 0 0 . 0 0 0  f. szt .  obl i czone nowe podatki  przynios ły  ty lko 5 9 0 . 0 0 0  
f. szt .  Cła obl iczono na 2 3 , 4 3 0 . 0 0 0  f. szt . ,  a przyn ios ły  tylko

2 3 , 3 0 5 . 0 0 0  f. szt .  Różn ica  wynos i  więc  1 2 5 . 0 0 0  f. szt .  N i edob ór  
ce ł  winnych obl i czono na 8 3 0 . 0 0 0  f. s z t . ,  r z e c z y w i ś c i e  za ś  w yn o s i ł  
on 4 9 3 . 0 0 0  f. szt .  Na 21 ,301  0 0 0  f. szt .  obl ic zona akcyza  p r z y ­
niosła 1 9 , 4 3 5 . 0 0 0  f. szt . ,  co s tanowi  różnicę  1 , 9 2 0 . 0 0 0  f. szt .  Taka  
sama przypada na rachunek trzech artyku łów,  to fes t  chmiel  ( n i e ­
dobór 3 0 0 . 0 0 0  f. s z t . )  s łód (n i edobór  8 0 0 . 0 0 0  f. s z t . )  i sp i ry tusy  
(n i edobór  9 0 0 . 0 0 0  f. s z t . )  Co do roku skar bo we go  18®V6J ob l i c zy ł  
wydatki  na 0 9 , 9 0 0 . 0 0 0  f. szt.  czyl i  w  okrągłej  l i czbie na 7 0 . 0 0 0 . 0 0 0  
f. szt .  Wl i czając  podwojenie  cła od cykory i ,  pewne zmiany  w  na­
łożył  ością cli s t emplowych ,  przychody za koucesye  i 7 5 0 . 9 0 0  f. szt .  
oczek iwane  z  Chin,  wynos i ć  będą dochody  7 I , S 2 3 , 0 0 0  f. szt .  Ztąd  
wypadnie  nadwyżka  1 ,9 2 3 . 0 0 0  t. szt .  Jedną c ze ść  lej na dwyżk i  
zamierza  obróc ić  na zniżeni e podatku d och od ow ego  o i  penny,  kto 
10 pensów’ płaci ł ,  będz i e  płaci ł  ty lko 9,  a kto 7  pensów płac i ł ,  
będzie  p łac i ł  tylko C, i na znies ienie  podatku od papieru.  — Izba  
przyjęła ten budżet .

F ra n c ja .
( W i a d o m o ś c i  bieżąco . .  — R e f o r m y  w  a d m i n i s t r a c j i . )

B ^ a r j ż ,  19.  kwietnia.  W k ró tc e  będz ie  w cialc p ra w o d aw -  
czcm wnies iony projekt  ustawy w zg l ęde m reo rgan izac j i  g-Wardyi 
narodowej .  Nie  po w z ię to  j e s zc ze  s tanowcze j  uch wa ły  o ryeh łem  
rozwiązaniu izby i przedsiębraniu nowych  w yborów.  Rada mini st rów  
ma być obecnie więcej  niż dawniej przec iw  temu. Znaczna w ię k ­
szość  ponownie  do s p r a w o z d a ń  po w ołanych  pre fektów,  miała się  
s tanowczo  o św ia dc zy ć  przeciw' rozwiązan iu  wz g l ę dn ie  i pr zec iw  
nowym wyborom ciała prawodawczego .

Monitor  zamieszcza  obszerne  sprawozdan ie  ministra spraw  
wewnętrznych  prze d ło żon e  Cesarzowi  wzg l ędem śro d k ów  decentra ­
l izacyjnych,  aby nadać więcej  samodz ie lności  adminisfracyi  pojedyn­
czych  departamentów w obec tninisteryów.  S praw ozdan ie  to pana 
Persigny  j e s t  następującej  o sn o w y :

Najjaśni ejszy Panie !  Od lego  dnia, w którym Franoya  na mocy  
pows zec hn ego  g ło sowan ia  z ł oży ła  sw e  losy  w  ręce  Wa sze j  ces .  
Mości ,  sprawy publ i czne by ły  nieprzerwan ie  przedmiotem n a jw y ż ­
szej  Twej  opieki .  Raczy łe ś  Wasz a  ces .  Mość s zczegó ln i e j ,  ażeby  
w organ izacyi  w ładz  zachować  tę si lną j edno ść ,  która j e s t  chlubą  
cesars twa,  i odpowiada  życzeniom ludów,  pomna tej wielkiej  prawdy,  
że  j eże l i  rządzi ć  z  daleka , administ rować można dobrze  tylko  
z bl iska.  T ę  to prawdę  miał  na w zg l ę d z i e  dekret  z d. 25 .  marca  
18 52 ,  i pó raz p i e rw szy  we sz ła  w ó w c z a s  w  życ i e  derenl ra l izacya  
administracyjna,  oddawna tak pożądana i ob iecywana W ó w c z a s  
udzielono prefektom wł adzy ,  jaka dawniej  przysłuża ła  j edyn ie  mi­
nis trom;  b ieg  czynnośc i  ur zęd ow ych  zos ta ł  przysp i e szony ,  więce j  
pojedynczy,  doraźna czynność  w ład zy  miej scowej  zastąpi ła  powo lne  
działanie admiuislrncyi  centralnej .  Ry ł  to postęp znakomi ty .  D o ­
świadczen ie  lal  dzies ięciu przekonywa ,  że  ś rodek  był  dobry i p rz y ­
niós ł  pomyś lne  owoce ,  : że można z wsze lk i em bezp iec ze ńs t we m  
pozos tać  i nadal na tej drodze,  którą W a s z a  oes.  Mość  p i e r w sz y  
u tw or zy ł e ś .  Zdaniem mojem nadszedł  w łaśn i e  czas ,  zająć s ię na 
nowo tą kwes tyą  w sposób,  w  jaki  ją miałem zaszcz y t  pr zeds tawić  
Wa sze j  ces .  Mości  w- raporcie  podanym w cz erw cu  r. 1854.

( idy  z  c zasem prefektury nabiorą ducha in i eyatywy  i w z w y -  
czają się w yk ony wa ć  dokładnie przepisy  prawa,  1o będzi e  można  
ro zs z e r z y ć  obręb tej decen tra l i zac j i  i umniejszyć  kontrolę  minis t ery-  
alną. Może podwójny ten postęp będzi e  móg ł  nastąpić r ó w n o c z e ­
śnie.  Zamiarem dekretu z  dnia 25 .  marca 1 8 5 2  jest przen i e ść  o 
i le można w ła d zę  administracyjną w sprawach  mie js cowych  w ręce  
prefektów,  aby ułatwić  im kontrol ę i przysp i e szyć  b ieg  spraw de ­
partamentowych  i komunalnych.

Nas tępnie  wy l i cza  p. Pers igny ,  które  sprawy  można  wye mau -  
cy po wa ć  już  obecn ie  ż pod w ła dzy  minislcryalnej .  i w jaki ch gra ­
nicach na leży  okreś l ić  zasadę  decentral izacyi .  T r z y  tytko prz ed­
mioty zgod n ie  ze  zdaniem rady stanu,  nie mogą  być  j e s z c z e  w ed łu g  
niego uwo ln ione  z pod kontrol i  minis t ers twa,  mianowic ie :  1.  D o ­
zwa lać  nadzwyczajnych  wyda tków  na przec iąg  łat pięciu,  2.  W y ­
ro k o w a ć  w' sprawach darowizny  i zap isów,  j e że l i  w ch od zą  zarazem  
w obręb spraw komunalnych,  rel i gi jnych i dobroczynnych .  3.  P o ­
tw ier dza ć  dobrowolne  umow y  hand lowe  do w ys o ko śc i  2 0 . 0 0 0  fr. 
P r z y t o c z y w s z y  powody,  dla cz eg o  nie można oddać zupełnej  w ł a ­
dzy prefektom co do p o w y ż sz y c h  t rzech ka tegory i  spr aw  p. P cr -  
s ’g hy,  koń czy  sw e  sprawozdan ie  następujacemi  s ł o w y  :

N o w e  te zmiany nie przeto mają być w p row ad zo ne ,  aby r o z ­
s z e r z y ć  w ładzę prefek tów,  le cz  dla dobra mie szk ań ców  kraju.  B y ły  
by n iezupełne ,  mog ł yby  pociągnąć n iebezp ieczne  za sobą skutki ,  
gdyby  nie zo s t awa ły  pod kontrolą w ła d z  w y żs zy ch .  Każda  rek la ­
m ac j a ,  każda skarga  musi  być  wys łuchana  i o t rz ym ać  odpowiedź.  
Obowiązk iem j e s t  poskromić  nadużycia w ła d zy ,  bron ić  praw' c y w i l ­
nych wsz e lk i e go  obywatela .  Je s t  to zadaniem w ła d z y  centralnej ,  
która mniej zajęta s z c z e g ó ł o w e m i  sprawami ,  będzi e  mogła sk u t e ­
czniej rozc iągnąć na jw yżs zy  nadzór na o g ó ł  sprawi  Niech  za tem  
prefekci  i podprctekci  gor l iwiej  niż k iedy sprawują sw e  czynnośc i  
u rzędowe .  Otoczeni  urzędnikami zdolnymi,  pracowitymi  i uczc iwy mi ,  
niechaj podwoją sw ą  gor l i woś ć .  Im więcej  roz sz erz a  się ich w ła ­
dza,  leni więcej  wzrasta  odpowiedz ia lność ,  rząd wy ma ga  po nich 
t y l eż  poświecenia,  i le im użycza  zaufania.  P ra w d z i w ie  s łu ży ć  pa­
nowie  będz ieci e  Cesarzowi ,  budząc przywiązanie  ku j e g o  rządom,  i 
prowadząc  admini st rację  tak,  aby była  dla kraju poży teczną ,  s zybką  
i łagodną.  Zostaj ę i t. d. de Persigny.
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24. kwietnia.

Hotel rosyjski:  PP. Szymanowski Fran .,  z Bobialyna. — Pinezako"’**1 
Józef, 7. Wyhranów-ki.

Hotel L anga :  Mully Józi f, c k. porucznik,  z Sanoka --  Ks. L>5cHpn 
slein Iidw , c. lt. fc ldmar-za lek-porucznik  z W iednia .

Holel an g ie lsk i :  Gregorowie* Tytus, ze Stanisławowa.
Hotel k ra k o w sk i :  Br.  Czech" wic* W lad.,  * Glinny.
Do d„mu nr. 6 2 9 % :  Jalin Karol, z Pragi.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 24. kwit Inia.

PP. Hr.  Tarnow ski W ład .,  do llolohotowa. — Głogowski Art , do Ba' 
jańea.  — Hr. Komorowski Adam, do Konotop. — Br. Brun iek i  Jan do Podb0' 
rzec .  — Stepra;  owicz S u d , do J..s.

Dzi.ś w t ea trze niemieckim  
hr. Mensdorf f  -  Poui l ly
t a k t o w e  „ K i i n e  f i x e  I d e e "  i „ I c h  w e r d e  m i r  d c :ł 
U S a j o r  e i u l a d e n " ,  w  końcu operetka : „ D i e  K a u b c f '  
g e i g e 11.

Jutro  w  t ea trze  po lskim:  „ G r o c h o w y  w i e n i e c , "  obraz naro­
dowy  ze  śpi ewami  w  4 aktach Antoniego Małecki ego.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 3 .  kwietnia 1 8 6 1 .

W iochy.
(Rozprawy w labie deputowanych.)

S a r d y  n i  51* o  posi edzeniu izby deputowanych z 18.  kwietnia  
donosi  depesza  z Turynu z 18 .  kwietnia ,  og ło sz ona  w  Monitorze  
19 .  kwietnia w  następującej  o sn o w ie :  dz i s i ejs ze  pos i edzenie  było  
wi dow isk i e m zaciętej  walki .  Pan Ricaso l i  wn iós ł  swoja  int erpe lac j ę ,  
na która minister  wojny Faul i  dał  obszerne  wyjaśni enie .  Jenerał  
Garibaldi  zabra ł  g ło s ,  podnosząc  skargi  przec iw  ministeryum bez  
zw ią zk u  i miary.  P o w a ż y ł  się nawet  zarzuci ć  mu:  „że  podnieca  
wojnę  domową w  połud.  W ł o s z e c h ."  Te  s ł ow a  w y w o ł a ł y  zg i e ł k  
w zgromadzen iu ,  k tórego  w ię k s z o ś ć  objawiała ż y w e  wspó łczu c i e  
dla ministeryum Gdy się uspokojono napewrót ,  j enera ł  Bixio cho ­
c iaż  po l ewej  s t ronie  s i edz i  upominał  do zgody ,  co w y w o ł a ło  ży w e  
oklaski .  Hrabia Cavour odpowiedz ia ł ,  że  chociaż  bardziej  jak kio
inny obrażony j e s t  skargami  na ministeryum,  g o l ó w  j e s t  przec i e  'S' R  A  I ’
uw a ża ć  p i erw szą  c zę ść  posi edzen ia  za niebyłą,  aby dow ie ś ć ,  jak  
s z c z e r z e  pragnie powrotu  do zgody .  Garibaldi zabra ł  znow u  g ło s ,  
żądając  uzbrojenia narodu na w zó r  Angl i i .  N a z w a ł  arrnię trancuską  
nieprzy jac ie l ską,  pon ieważ  Rzym trzyma .  W7 końcu podał  ś rodek  
pojednania pomiędzy  partyą ministeryalną a j e g o ,  tym zaś  j e s t  
p r z y w r ó c i ć  armię ocho tn ików,  i pos łać  ją  n i ezwło cz n ie  do Neapolu  
dla st łumienia reakcy i .  Posi edzen ie  będz ie  t rwać  dalej jutro.

W7cdłng  innej depesz y  dz ienników paryskich z Turynu z 18.  
kwie tn ia  w ie cz o re m  przyby ł  Garibaldi  do iy.by deputowanych  o g o ­
dzinie  2g ie j .  Przy ję to  go oklaskami ,  k tóre  zmusi ły  izbę  zawie s i e  
p o s i ed zen ie  na chwi lę .  Garibaldi  usiadł  obok pana Macchi .  Baron  
Ricasoł i  in t erpe lowa ł  ministeryum o powody  rozwiązania armii po ­
łudn iowej ,  a zarazem,  jaki ch ś ro dk ó w  zamierza rząd t rzymać  się 
w  tym w zg lę d z i e .  Minister wojny  Fanti  odczyta ł  mo wę  w  obronie  
uż y t yc h  ś rodk ów .  Ochotnicy,  r zek ł ,  nie z aw sz e  skłonn i  są do kar ­
nośc i ,  i niepodobna przy jąć  o f i cerów Garibaldego w  szere g i  armii  
kr ó l e ws k i e j  w  tym samym stopniu,  jak ie  uzyskal i  w Neapolu i S y ­
cyli i .  Potem usprawied l iw ia ł  minister post ępowan ie  wz g l ę d em  armii  
burbońskiej ,  i dał  w  końcu przegląd  kró lewsk iej  armii.  Na  to p rze ­
m ó w i ł  Garibaldi .  Hr.  Cnvour zapro te s towa ł ,  prezydent  nakrył  g ło w ę ,  
i posi edzen ie  by ło  na niejaki  c zas  zawi e sz on e .  Gdy  j e  otwarto  na 
no wo ,  w y r z e k ł  Garibaldi  w  drugiej  mowie ,  że  hr.  Cavour kocha  
W ł o c h y .  Zaproponowano  kilka po rzą d k ów  dziennych.

Doniesienia z ostatniej poczty.
P a r y  i ,  23 .  kwietnia.  Dz is i e j s zy  Monitor  p i s ze :  „O w y ­

padkach  w  W a r s z a w ie  rozpisują s i ę  po wszechn ie  dzienniki  z t ra­
dycyjną sympatyą.  W sze la k o  te dowody  udziału w yś w ia dc zy ły b y  
z łą  p rz ys ł ng ę  sprawie  polskiej ,  je ś l iby  obalamucając  opinię publiczną  
rob i ły  pr zypuszczen i e ,  ż e  rząd Cesarza podnieca nadzieje ,  których  
nie byłby  w  stanie  wype łn i ć .  Wspan ia łomyś lne  zamiary,  k tóre  ob ­
ja w i ł  Car,  są pewną rękojmią j ego  chęci  ku przeprowadzeniu re ­
form,  które  zgadzają  się z e  s i anem Polski .  N iech  wykonaniu tego  
życzen ia  nie prze szkadzają  mani festacye ,  k tóreby  m o g ł y  poróżnić  
go dn ość  i pol i tyczne widoki  Cesarstwa  rosyj ski ego  z zamiarami  
j eg o  Monarchy."

' T u r y n ,  22 .  kwietnia.  L i s t  Cialdiniego powstaje  mocno na 
Gar iba ldego  i zarzuca  mu, ż e  chce  opanować  w ła d z ę  nad krajem i 
armią.  —  Na dz i s i ejs zem pos i edzeniu izby uchwalono  znaczną  w ię k ­
szośc ią  wz iąć  pod r oz w a g ę  projekt  Garibaldego wzg l ędem uz.brojc-  
nia ludu. Ministeryum zg od z i ł o  się na te uchwa łę .  Garibaldi  nie 
b y ł  na pos i edzeniu;  mówią  że  wy jecha ł  dniem przedtem z  Turynu.

j f l e c t y  o l a n  , 22 .  kwietnia.  Do  dzis iejszej  Perseveranzy  piszą  
z Turynu z 2 1 . :  Ostatnie w ia domośc i  z Neapo lu  potwierdzają,  że  
reakeya  w  Kapi tanaci e t rwa  j e s z c z e .  Gubernator  ( ' o senzy  musiał  
ra tować  s ię uc ieczką.  W  Turyn ie  obiegała w  niedzielę  pog ło ska ,  
że  ma być  u lw or z on e  n o w e  ministeryum : Lamarmora ma być  pre ­
zydentem,  Cosenz  ministrem wojny,  Ratazz i  spr aw  wewn ętr zn ych ,
Pepol i  f inansów,  de Pret i s  robót  publ i cznych,  Pnllavicini  spraw z e ­
w nę trz n ych ,  Conforti  sprawied l iwośc i ,  Amari  nauk publ icznych.  —
W  domu Gar iba ldego  by ła  długa konfereneya w o j sk ow a .  W i ę k s z o ś ć  
o f i cerów o św ia d cz y ł a  s ię za pol i tyką Cavoura i spodzi ewają  się,  że  
Garibaldi  dla zg od y  przychyl i  s ię  t a kże  do niej. —  Corriere nier- 
canti/e  zapewnia ,  ż e  między  Sardy nią i S zw ajc ary ą  podpisany zos ta ł  
traktat  wz g l ę d em  kolei  lukmańskiej .

na cz e ś ć  Jego  Exce l encyi  Namiestnik3 
przy rzęs i s t em oświet leniu komed jc
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K u r s  l w o w s k i .

Dnia 24. kwietnia

Duka! holenderski 
Dukat cesarsk i  . . .
Pólimperyał 7.1. rosyjski 
K u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i
T a la r  pruski ............................
Polski ku ran t  i pięciozłotówka . . . 
Gaticyj. listy zas tawne w. a. za 100 zl. 1 

n « » m. k. za lilO z łr .  I

6%  Pożyczka narodowa . , . . . )

gotówką towarem
zł. c. zł. ! u '  _

wal. auslr 6 91 6 99
* f 6 95 7 3
»  * 12 6 12 21
r n 2 30 2 33
»  ft 2 20 2 25
H łi

81 40 82 —

85 40 86 7
kuponów 157

63
60
87

159
64

25
57

75 70 76 50

Dnia 24 kwietnia .

Dawne prócz  kuponów 100 po w. a. 
Nowe -  m 100 * „

In-. IJ lUl Z a nupon
ku puje 1 £pr zeda je i w y p a d a

zl. 1 e- 1 z b i «■. zl. 1 c -
85 189 |  86 173 1 13 %
SI {30 1 82 | c o 1 ( 2 5 %

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i w eksli.
Dnia 24. kwietnia.

Z pożyczki naród, po a°/0 za 100 z lr .  76 69. Metaliki po 5° /  za 100 zł. 
66 20; po 4VS% za 100 zł — . —; po 4 ^  za 100 zł. O li I i / »  c y e i n -
d u n n i t a c y j n e :  Niższej Austryi po a"/ z» 100 zł. — . W e i n e r  ,
Galicyi — —  ; Bukowiny — ; Akcye Banku narodowego sztuka 7 2 7 . -  J 
instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 165 30 i n iższo-austr .  tow arzy­
stwa eskomtowego —  - .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, inslyt.  k red .  p o ^ %  za ICO zł.  __
W ę z ł o w y .  S rebro  za 100 zł. połudn. niemieck. waluty 147.75.  

Lipsk za 100 talarów — .— . Londyn za 10 funtów szterl .  148.60. Medyolan 
za 100 zł. w-iluły auslryack. — . —. Paryż za 100 fr. -  . —.

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 7.1 . dukały  ces. pełnej wsgi 
— kor ony — .— , pólkorony —. —. S reb ro  — .— *

IŁ

(Spory  z robotnikami w Anglii. ) S tow arzyszen ie  robotników jeszcze  nie po­
przes ta ło  zaniedbywać pracy, owszem postanowiło porzucić  racze j  wszystkie ro ­
boty, aniżeli  przy tać na zapłatę  od godzin. Z drugiej strony główne firmy 1 u- 
downiczych oświadczają, że będą t rzym ać  się  sta le  zaproponowanego sądu po­
lubownego. T em  łatwiej im będzie dokonać tego, ile że  wielu  robotników, k t ó ­
r z y  dotąd należeli  do stowarzyszenia ,  przysta ją  na  sąd polubowny, chcą wy­
stąp ić  z tow arzystw a ,  a po części już  wystąpili .  Ale nawet i wtedy, gdyby 
londyńskie cechy budownioze jednogłośnie przystały  na  uchwałę  s tow arzysze­
nia,  i  tak  majstrom nie b rak łoby  r ą k ,  bo z prowincyi — j*k zapewniają —
zgłosiło się tak Wielu robotników, że majstrowie  mogą się  bez nich obejść, a
n a w e t  wcale  nie będą potrzebować jednać  sobie robotników stałego lądu. Aż 
dotąd nigdzie nie zaburzono spokojności w  miejscach budowy. Gdyby gję jo 
atać miało, (rudno aby polieya i publiczność miała przechylić  się na stronę
ych, którzy wstrzym ują  s ię  od pracy.

(Dzienn ikarze  powołani na u rzęd a .)  Podczas nowego obsadzania u rz ę ­
dów w W ashingtonie  powołano dwunastu dziennikarzy na stanowiska dyploma­
tyczne, nie l icząc w to mniej świetne,  ale po części bardzo  zyskowne urzeda  
w kraju,  na które powołani są  ci, co należą do czwartego stanu.

(Niewolnicy w Ameryce.)  Pan W . Mitchell z Toronto wydał w Londynie  
książkę o północno-amerykańskich zbiegłych niewolnikach. W ed ług  niego przy- 
byw a  roczn ie  1200 zbiegłych niewolników do Górnej Kanady, * ogólowa liczba 
tych, co s ię  tam schronili ,  wynosi jnż  45.000.

(Zima w Azyi.)  Z Mezopotamii donoszą, że w  ciągu ostatniej  zimy leżał 
tam, co j e s t  rzecz  niesłychana, w Bagdadzie i Mossulu  nie tylko całe trzy dni 
na dwie stopy wysoki śnieg, lecz nawet E ufra t  był całkiem zam arzł .

G łó w n y  Redaktor  Jff,, S z r s e n i u t c a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


